
JEZUS ZAWSZE SZUKAŁ MOCY W MODLITWIE

Biblia porównuje człowieka żyjącego w pełnej zależności od Boga do drzewa, które czerpie wodę z
podziemnych zasobów (Jer 17:7-8), ponieważ tak żył Jezus, który jako człowiek, nieustannie czerpał
duchowe siły od Ducha Świętego (który jest nazwany rzeką wody żywej).

Zwycięstwo Jezusa nad pokusami nie wynikało z Jego ludzkiej determinacji,  lecz z nieustannego
czerpania sił od Ojca. Droga samozaparcia, której Jezus chce nas nauczyć, nie polega na psychicz-
nych próbach pokonania samego siebie. To nie jest  buddyzm ani joga.  Tego rodzaju praktyki są
tak odległe od Słowa Bożego, jak ziemia od nieba.

Jezus uczy, że jako istoty ludzkie, naturalnie nie dysponujemy mocą, która pozwalałaby nam żyć i
służyć Bogu tak jak należy. Dlatego mówiąc: „Jak latorośl sama z siebie nie może nic uczynić (...), tak
i wy be ze mnie nic nie uczynicie” (Jana 15:4), przyrównał nas do gałązek, które są w 100% zależne
od swojego krzewu winorośli, który dostarcza im życiodajnych soków. Dlatego to, co uda nam się
zrobić bez prowadzenia Ducha Świętego, można uznać za całkowicie bezwartościowe. To właśnie z
tej przyczyny, każdy z nas musi się „nieustannie napełniać Duchem Świętym” (Ef 5:18).

Jezus też musiał się napełniać Duchem Świętym (Łk 4:1) i też musiał być namaszczony przez Ducha
Świętego (Łk 4:18), aby mógł żyć zgodnie z wolą swojego Ojca i Mu służyć. I to było możliwe tylko
dzięki temu, że jako człowiek był ubogi na duchu (skromny / nie był wyniosłym egocentrykiem).

Jezus miał świadomość słabości  ludzkiej  natury,  którą przyjął,  dlatego nieustannie szukał  okazji,
aby modlić się do Ojca, gdy tylko był sam. Podobnie jak turyści szukają dobrych hoteli i oglądają
najpiękniejsze  zabytki,  gdy  odwiedzają  jakieś  miasto,  tak  Jezus  szukał  miejsc  odosobnienia,  w
których mógł się modlić do Ojca o duchową moc, aby mógł pokonać każdą pokusę i uśmiercać
moc własnej duszy (gr. psychikos – moc własnego umysłu/intelektu). Żaden człowiek nie był do tego
stopnia świadomy własnych słabości, jak Jezus, dlatego nieustannie szukał pomocy u Ojca z taką
determinacją, jak nikt wcześniej. 

W Liście do Hebrajczyków 5:7-9 napisano, że  „za dni swojego życia w ciele, z głośnym wołaniem
i we łzach, przynosił błagania i usilne prośby do Tego, który mógł Go wyratować od śmierci”. Dzięki
temu zawsze był wzmacniany przez Ojca o wiele bardziej, niż jakikolwiek inny człowiek. I nigdy
nie zgrzeszył, bo nigdy nie żył w zgodzie z własną duszą (nie kierował się racjonalnym myśleniem /
własnymi pragnieniami, ani własnymi odczuciami).



Czyż  to  nie  jest  znamienne,  że  słowa  „módlcie  się”  lub  „modlitwa”  są  w  ewangeliach  użyte  w
odniesieniu do Jezusa aż 25 razy? W tym tkwił sekret Jego świętego życia i Jego owocnej służby.

Jezus modlił się nie tylko przed spektakularnymi wydarzeniami, ale także po wielkich osiągnięciach.
Po nakarmieniu pięciu tysięcy, Jezus udał się w góry, aby się modlić (Mt 14:23). To Go chroniło
przed pokusą wzbicia się pychę z samozadowolenia, a kolejne słowo od Ojca dawało Mu kolejne siły
(Iz 40:31). My zazwyczaj modlimy się tylko wtedy, gdy mamy do wykonania jakieś ważne zadanie.
Ale gdybyś tak, jak Jezus, rozwinął w sobie nawyk przychodzenia do Ojca po wykonaniu każdego
zadania,  to  uchroniłbyś  się  od  pychy  i  w  ten  sposób byłbyś  przygotowany do  czynienia  jeszcze
większych dzieł Pana. 

Im Jezus miał więcej zajęć, tym więcej się modlił. Bywały chwile, że nie miał czasu na jedzenie ani na
odpoczynek (Mk 3:20; 6:31, 33, 46), ale zawsze znajdował czas na modlitwę, żeby być posłusznym
głosowi Ducha Świętego, dlatego zawsze wiedział, kiedy ma się modlić, a kiedy może iść spać.

Modlitwa jest wyrazem ludzkiej bezradności, więc warunkiem skutecznej modlitwy jest nieustanne
pozostawanie ubogim na duchu. Jeśli  chcesz,  aby Twoja modlitwa miała sens i  nie była pustym
rytuałem, to najpierw musisz uznać, że Twoje ludzkie zdolności nie są adekwatne do prowadzenia
duchowego życia, ani służenia Bogu.

Jezus  nieustannie  szukał  mocy u  Boga i  nigdy się  nie  zawiódł.  W ten sposób dzięki  modlitwie
dokonał rzeczy, których nawet On nie mógłby dokonać w ludzki sposób.
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